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ATł*awa. (PAT.) Posiedzenie Sejmu. I’o 

Uchwaleniu, na wstępie rezolucji, wyjjażająeei lio!d 
em er^kansku,, rn.sji Czerwonego Krzyża,- któi a w 
imieniu miłości bliźniego niosła pomoc w sposób Ik-z 
Interesow ny i pełen poświęcenia, przystąpiono tio 
pleru szego punktu porządku dziennego, to jest do 
projektu ustaw y o obywatelstwie* polskicm.

Referent P- Gtąbinski wywodził, że najtrudniej 
Lze żądanie miara kom isu w sprawie mieszkańców', 
k to ray  byli obywatelami państwa rosyjskiego. Spra­
w a  ta wywołała żywszą dyskusję, której wyrażeni 
byłe votum mniejszości komisji. Jako zasadę ogólną 
nrzyjętr postanowienie, że przepisy tej ustaw y w  ni 
czem nie naruszają postanowień traktatów , ?aw ar- 
tycń yrze? państwo polskie. Mówca prosi < przyjęcie 
bez zmiany ^łego projektu komisji Jako referent 
mniejszość' komisji wniósł p. Cirunbaum szereg po­
prawek, umożliwiających przyznanie obywatelstw a 
osouom, które napłynęły do Polski przed ratyfikacją 
trak ta ti pokojowego i posiadają na terytorium  Rze­
czypospolitej Polskiej praw o zamieszkania. Minister 
spraw  w ewnętrznych postawił szereg poprawek, wo­
bec czego p. Głąbińsid zgłosił wniosek ó odesłanie ca­
łego projektu do komisji konstytucyjnej Wniosek ten 
przyjęto.

Po przyjęc-ii ustawy w  sprawie zniesienia ksią­
żeczki służbowe! i robotniczej, przystąpiono do spia- 
wozdania komisji skarbowo-budżetowej w  sprawie 
zmiany nstów y z dl lipca z. r. o przyznaniu em ery­
tem nąJęłyyc,iajnego dedafku droży/nianego. P. Go­
deł: wniósł rezolucję o powołani? do służby emery­
tów, z dolnych do pracy, przezco przyjdzie się im z 
pomocą, a państwo zyska rutynowan* cli pracowni­
ków. P. Smulikowski wniósł rezolucję, wzywającą 
komisje, by do dni 11 przedłużyła wjiioselc c polepsze­
nie doli em erytów nauczycieli i wdów i sierót po nich. 
Ujstawę, jak równi :ż 'obie rezolucję przyjęto.

N~.-tęptue przy stąp.ono do obrad nad , nioskiei i 
nagłym m inisterstwa skarh-i w przedmiocie ustaw o­
wego ustalenia kursu korony do marki i unifikacji w a­
luty.

Art, t  tego nrojektu ustawy opiewa: „W tych 
dzielnicach Rzeczypospolitej, w których dotychczaso­
wym  prawnym środkiem wypłaty była korona, 
wszelkie wypłaty mogą hyc dokonywane bądź w ko­
ronach, bądź w ;uaTK:vc!? polskich w stosunku JOP K 
— 70 Mk.“ Art. 4 opiewa: „W ykonanie umów, sprze­
ciwiających się przepisom, zaw artym  w art. 2 i 3 ja-

| koteż żądanie dokonywani t wypłat oparp-Sh na in­
nym kursiS iu'Zir.ic:!iu'.v:;;:i.:, i s! zakazane' . Art. A 

j opiew a: .Wmni przekroczenia fub usiłowania trze- 
kroczenia zakazów, zavv.iriv.ti w art. u niniejszej u- 
staw y, pt .‘legają karze więzienia do jednego roku lub 
grzywnie 4° jednego iinijona marek polskich, a nadto 
umów v, zawarte wbrew temu zakazowi, są nie­
ważne.

W i:z •radnicniu wniosku wywodzi! p. minister 
Grabski (.o następuje: Gdy objąłem ministerstw^
skarbu, i.:;: . murki polskiej znajdował się w najtru 
dnlejszej sytuacji. vV stosunku- do franka, w stosunku 
do marki niemieckiej przelwaczila. £')0 na 10-*, a w sto ­
sunku d; korony mescempi jwanej*z dnia na dzień ule­
gała dj* n, w rej zniżce. Ter. stan rzeczy grozi do 
dnia dzisiejszego. bard zy wietkiemi trudnościami, nie- 
tylko fiiiana^wemi^ i gospouarczemi całemu kra­
jowi. Usi!o'w-AuaVn,nistcrstwa skarbu zmierzać będą 
ku ternu, ażeby stw orzyć jiolsku walutę, mającą okre­
ślona relację w stosunku do wszechświatowej warto­
ści, jaką je; t złoto, oparte na realnych podstawach t 
wartościach, których w kraju naszym nie brak. Bo 
jeżeli w naszej walucie złota jest mało, to realnych 
wartości nadajgcycii się jako wszechświatowe walo­
ry  jest sporo, i Roiska nabędzie laką monetę, która 
będzie odpowiadała jej ile, jej bogactwom przyrodzo 
nyrr i zJpI.mrcj do prace całego narodu. Jeżeli ta i.o- 
w a waluta nas czeka, jeżeli tę .walutę stworzyć musi­
my, to musimy sobie /dać spraw ę z. tego. że ta marka 
polska jest wstępem, i podłożem Jo  tej waluty. JeżeTf 
tny ią zJ-iwabjonujcmy, jeżeli dalej uważać będziemy, 
że on i n c nie w arta to będzie to zniszczeniem pracy, 
nagromadzonej 'przez !*idz! pracowitych, zniszczeniem 
wszystkich ó-'eh, którzy dzbś w markach i.olsKidi na 
gfoniadz:)! siły, tkwiące w  całym naszym nW dzie. 
Nic mo?mnv k kcew ażyć tej marki .polskiej, która o- 
statecztiie nie jest ueszą walutą, ale którą musimy 
zamienić na naszą walutę. (Mówca mówi dalej.)

S y f u a e i a J # m

W arszawa. (PAT.) Komunikat sztabu generalnego 
z dnia S b. n i.:

Prom iitewsko-biatij -uski:
Na oocinku Połocka i okolicy Pauli ożywiona 

tizialalnośi wy\ uadow c z i . Silna akcja artyleryjska. 
Oddziały uuoze dokonały z przyczółka mostowego 
Robrujska śmiałego w ypadu. Po stoczeniu zaciętej 
Wńlki w-e wsi Skałki; osiągnęły unia i  s f e j n i  stację 
Szi.ctłk' (na linji kolejowej Kadinkowice—?!łoDin) i

i w \ konując nasfji me powici zu.nc zadania, zu.szczyły 
| rnust pod Szacilkami i wysadziły most betonówy pod 

stacja Ż trd, spaliwszy następnie znaczny lab:.;- kole­
jowy, olbrzyime zjpaśv drzewa i jtaitak, wróciły n  ̂
dawne stanorcisku, biorąc kilkudziesięciu jeńowv i 2 

leattibiny maszynowe. —• ..Na mh iitku polesku nasze, 
oddziały wypauern z.ajęły Skrygam w, zdobyv , jąc l 
karabin maszynowy, poczem wróciły na dawne sta- 
n< wnsko.

( ront w o li  tiski
Odparliśmy zwycięsko ataki nieprzyjacielskie u» 

(.strużek, Karań, J .irowce. Wzięto M lkufctu  jcnępw.
Haller.

^dczelnifi hńsfw p w Równam.
Naczelnik Państwa przybył do Równa dnia 6 b. 

m. o godz. 4 popoł. Na dworcu przywitany Naczelnika 
delegacje wszystkich pnłkóyy frontu wołyńskiego, de­
legacja ludności, w irr.ieum miasta burmistrz dr. Łh.- 
wiński, w imieniu Rady ludowej rówieńskiego powia­
tu p. Jerzy Jarecki, imieniem duchowieństwa ł-:s. dzie­
kan Kuźmiński, imieniem Domu polskiego p. Rutkow 
ski, oraz delegacje duciiowieństwa prawosławn.ego 1 
żydowskiego i delegacja pow. Ostrowskiego. W w ozo­
rem Naczelnik Państw a Dyl na kolacji w Kasynie of'- 
cerskiem. z

We środę, o godz. 10 odbyła się insza połowa na 
placu koło zamku Lubomirskich i defilada wOjsk- 
p izea Naczeln-kięm Państw a. , Następnie Naczelnik 
Państw a udat sa; do Gospodj żołnierskiej na o-biad. 
a wieczorem odbył się bankiet, u rząd zon y  prze;- mia- 
i io  r.a cześć Naczefnika.

PROGRAM PRZYJĘCIA NAC/FI.MKA PANSLMA 
W  LI B U  ME.

Lublin. (PA i .) l ’rzygotowania do pizyjecn' Na­
czelnika Państwa, który przybędzie w nWd/ulę do 
i-tibliria, są w pełnym toku. Na czele ^omite.u, urzą­
dzaj icego przyjęcie stoi wiceprezydent miasta D y­
lewski. Progi am przyjęcia >est następu,'ący; Powita 
nie na dworcu kolejowym przc-z ; vzedst?.\\icieli 
władz wojskowych miejskich oraz u :z .z  d : legacie, 
p o nabożeństwie w katedrze, przyjmie Naczelnik 
Państw a delegacje. W ładze wojskowe sltóżir śniada­
nie na cześć Nar-zelmka Państw a o. nałzcu Padz.iwif- 
łowsKim. Miasto da obiad na cześć Sac/.eb A h P ań­
stwa, a staraniem komitetu przyjęcia >dbę Izie się 
raut.
ORGANIZACJA W OJEW ÓDZTW A LUBELSKIEGO.

l.ubłin. (P A P ) W -sjewoda Stanisław Moskalew- 
ski organizuje w szybkiem tempie urząd wojewódz>.ęgieuM.m»n
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CL Ali DE FARRERE.

U W I | H Ł E  R Ę C E .
(Ciąg dalszy.)

W ięc Scidzę, że niema na io śroaga. Powoli to 
życie, które prowadzimy, pogrąży nas zupełnie. Obo­
je nie jes.cimy stworzeni do tego. żeby zarabiać na 
chleh codzienny, M yśmy przekroczyli tę  granicę, 
która oddziela dwie w arstw y  ludzkości, niższą, zajęta 
życiem i wyz.szą. zajętą filozofowaniem. Nie wolno za* 
cofać się dobrowolnie z jednej do drugim tak, jak 
myśmy to uczynili, y na to niema rady: trzebaby 
zmienić nasza ^rzynaiw ność klasową, zmienić nasze 
życ;e. a to jest niemożliwe. Przede wszystkiem trze­
ba żyć.

Rozmyślała głęboko ze ściągniętymi brwiami.
— Trzeba żyć....
Potem milczała długo, óda-w ło się, że zbiera roz­

prószone myśli, a moż* także badała zasoby siły i od­
wagi Or. patrzył na deski, z których znikały już o- 
statm e ślady mydlin. *

— Posłuchaj — rzekła nagle.
Óaczęła mówić głosem zciszonym, ale bardzo 

w y r a ź n i P r z y  pierwszych jej : *owach z^drzał z 
przerażenia. Ale pow strzym ała go igodnem skinie­
niem i ujarzmiony wysłuchał do końca w milczeniu.

Kiedy skończyła szepną!
—- Fiat voluntas tua!
r uktoHszr ucałował brzeg jej sulsnif

x x p .  ■ -

Nazajutrz Piotr Villiers nie poszedł już do fabry­
ki. Listownie zawiadomi! panów Cfrarruer i Sp., żc 
na przyszłość bęcta musieli ooejść się bez jego u^ług.

Następnie ndał się do Lyonu. Tam na giełdzie, 
spieniężył w szystkie papiery wartościowe. Pow rócił 
tego samego dnia wieczorem, przyw ożąc w portfelu 
trzydzieści ośm tysięcy franków, c a r  ich majątek. 
Zastał mieszkanie ogołocone z mebli i kufry spako­
wane. Na drzwiach widniała już kartka „Cztery no- 
koje na czwartem piętrze do wynajęcia zaraz“.

Posłaniec zabrał rzeczy. Oni poszli piechotą, bo 
dworzec był niedaieko. Nie pożegnali się z nikim. Na 
rogu ulicy ona obejrzała się, aby zobaczyć raz je­
szcze małe okienka u szczytu szarej ściany. I może 
miała ochotę płakać, ale nie płakała,

Na dworcu kupili dw a bilety pierwsze) klasy po­
ciągu kurierskiego do Paryża.

XXIII.

W Paryżu spędzili piętnaście cmi Ona miała 
wszystkie popołudnia zajęte posieazeniam, w  maga­
zynach krawieckich, gdzie zamawiała i próbowała to ­
alety bardzo kosztowne i bardzo piękne. Niedbale 
rozi zucali pieniądze pełnen.i garściami.

Długie także godziin pochłaniały codziennie za ­
biegi toaletowe drobiazgowe i wyszukane. Ręce jej 
masowmne i pielęgnowane stały się w krótce znowu 
delikatne i czyste, jak ręce alabastrowego posągu..

P o  piętnastu dniach wyjechali. Tym razem  udaU

się na dworzec wschodni, aby wsiąść do tego same­
go pociągu, który przed dwoma laty przywiózł ich z 
Konstantynopola do Francji,*^— z krainy marzeń do 
k rai tu  rzeczywistości.

Obecnie powracali do krainy marzeń.

xxtv.

Przyjcchan w cudowny sierąa.ow* poranek- 
W stęga jasnej m gły unosiła się nad Bosforem, a na 
lekko sfalowmnej tafli morza słońce malowało długie
cyprysy blasków złocistych.

Okrągłe meczety, minarety podoone do rzezmo- 
! nych świeczników', marmurowe pałace rozrzucone 

" 'śród  drewnianych domków ooznały ich i pozdro­
wiły. Na każdyrr. zakręcie drogi oczekiwała ich da­
w na miłość, nietknięta, wieczna.

XXV.

Zajechali do Ndmtner Patoce, gdzie zajęli -aj 
wspanialszy apartament. Mieli powóz i konie najpię­
kniejsze, jak.e tylko można byk, dostać; mieli takż« 
kaik trójwiosłowy.

Sezon był w ów czw  w pełni rozkwitu. Po wadzić 
i f-zesi.wały się tam i i  powrotem rozkoszne łódki, 
ukwiteone jasnemi parasolkami i letnimi kapelusza­
mi. Na ulicach zaś przejeżdżały wspaniałe pojazay i  
przelatyw ały dumnie i szumnie kaw alkady jeźdźców

(C d, n.).
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W. Dotychczas organiattie się urzyd pod względem 
w e \. : ,-L-znym. O : ;\vaid»i lego zewnętrznej działal­
ność: . apią osobne zawiadomienia. Prow izorycz­
nym ! równikiem prezydialnego biura wojewódzkie­
go j t i .  ptof, uniw ersytetu dr. Hilarowic2.

w al oficer czeski. Po tej egzekucji skonstatowano, ze 
*asj a pomyłka, albowiem chciano aresztow ać nie Jó­
zefa Lankosza. lecz jego brata. Po 14 dniach wieź i en ra 
wypuścili Czesi ucc.tia z klasy Kohutka. Chłopice 
wićcif- dc doinu zupełn e wyczerpany więzieniem.

S z k o ł y  a  t y f u s  p l a m i s t y ,
W sprawie Otwarcia szkoi otrzymujemy nastę­

pujące uwagi;
Onegdaj na posiedzeniu nu Rady zdrowia sprze­

ciwili się przed .',t?wficiełe nauczycielstwa pro ic z to  
wi przedłużenia ferji świątecznych z racji epidetrji t y - . 
fusu plamistego, motywując to poza wzrlędam - pe- 
da^ogicznemi następująco:

1) Uczęszczanie do szkoły w malej .nierze przy­
czynia się do szerzema epiuemji. 2) uczęszczt Jńe do 
szkoły wpływ a u a utrzymanie czystości wśród dzie­
ci. 3) zarząd szkoły dopomaga w odkrywaniu i zg|a- 
tzaniu. nov/ycJt wypadków choroby. Argun.enta t« 
r<;.»;ą swoją rację, gdy chodzi o szkoły, posiadające 
rzeczy wiście dobre warunki: piękne, własne budynki,
Pi z.ozr.aczone do użytku tylko 'własnego, dziatwę 3 
dzielnic mniej zagrożonych epideinją. Trzeb* ieana*  
wziąć pod uwagę również anormalne stosunki hygje- 
liczne panujące w większości szkół.

W ysmrczy choćby wziąć szk. Kwdfcckicio (dzieł. 
Gródecka) mieszcząc* się prowizorycznie (od bardzo 
długiego jednak czasu) w starej, brudnej kamienicy 
żydowskiej, gdzie klasy mieszczą się w pokojach 
zbyt małych, by 50 — 60 dzieci mogło się w nich 
swobodnie uczyć

Dziatwa w tej szkole wychodzi podczas przerw 
do ciemnych przedDokoji, stofec zarw yczaj w miej­
scu (1 przedpokój przypad t mniej u lęćej na 3 kl sy 
(!) ), bo niema mowy ojakim kolw iel ruchu

Sa jednak klasy, w których dzieci pozostają w 
ławkach Docczas przerw  " tej racji, ie  musiałyby 
chyba udać się n« tak zwane „ganki**, co ‘edńak w 
zim it Jcs. niemożliwe, a powtórć ganki** owe grożą 
zawaleniem. W yjść z ławek na środek klasy dzieci 
nie mogą, bo jest zamało miejsca,

Klasy iakie pozostają oczywiście przez cały 
przeciąg nauki nie przewietrzane.

Warurmi, w  jakich się ta szkoła (nie wymieni ijąo 
kilku innych) cnajduje, mogą by*4 u ważane za jediu  3 
„iepszydi“ . W ystarczy bowiem pizyglądnAĆ sie wa­
runkom v  jakich orzą się dzieci. ? pracuj, nauczy­
cielstwo (pniskia') w szkcłacb tak zw. ..żydowskich *. 
żebv nabrać jasnego wyobrażenia czy  te  szkoły w  
malej mierze zdołają się przyczynić do szerzenia e* 
pidemji** I czy  mogą one „w płynąć ha utrzymanie 
czystości wśród dzieci.**

Lokal, w którym się znajdują tę szkołv (szk Re­
ja, Czackiego Sónieskiego) sam mówi za siebie. Ru­
dera, a raczej dwie rudery, w których mieścić się 
musi.; klika szkół, z których każda odbywa naukę 
ó^urMoWO — kwalifikuje cię na tbc-zęnie w jaknaj- 
szybszym czaslę. Brama nrzecbódiń* w  której rozfrfc,- - 
Ja swoje towary mnóstwo handlujących, p d P f tr fe  
brudne niechlujna obfftujj&ć vć różne typowe ..zapa­
chy* — odstraszają już na wstępie do wejścs- do 6- 
wych szkól. Klatki schodowe zbyt cfrsne, a wejicia 
do klas tak ciemne, źe nie wyklucza się latarek ręcz­
nych (faktO przymuszonych w  kieszeniach przez nau­
czycielstwo.

NauKa odbyw a zię ram w 4-ech ntstęptuacyci po 
sooic bezpośrednio turach, a więc wykluczających 
znów w ietrzenie klas.

Zaznaczyć należy jetzeze to. że dzject zydowsKie 
nczęcisczającs do tych szkół pochodzą z dzielnic: Za- 
m arstynowskiej. Żółkiewskiej, Krakowskiej. ul. Sło­
necznej, PełtewsKiej, Pod Dębem. 1 1. d. a więc zagro­
żonych najbardziej epidemią. W  czasach dawniej­
szych jeszcze, bo przed świętami zdarzyło się w -ych 
szkołach kilka wypadków tyfusu plamistego, — co- 
zutem odsyłało s it  codziennie ze szkoły kilkoro cho­
rych dzieci d r  domów, ,

Byłoby więc .wpaiakrw? ż.eby Rada szkolna i ko­
misja lekarska

1) natychmiast .ozpatrry ły  Powtórnie projekt 
zamknięcia szkół do dnh* 4 lutego.

2) w giądnęfr bezzwłocznie w warunki hyjdenj- 
c/nu powyżej wymienionych szkół (Reja, Czackiego, 
Sobieskiego).**

Pierwszy pois&i oft et M l o v y .
W arszawa. tPAT.J Dnia 3 b. pi. przybył do portu 

w Oacńsku pierwszy polski okręt licndlow y z Amery­
ki „Kościuszko*. Okręt ten, zbudowany ze stali, po­
siadający 7.00*) toim pojemności a 502 stóp dłu&< śd , 
jest jednym z nap* iększych okrętów, który po wojnie 
zawinął do porui gdansKicgo. Budowany on i j f ł  w 
czasie wojny na rachunek Anglji w  dokach am ery k an ' 
skich. Po 'przystąpieniu Amervk: do wojny, rząd afllę) 
rykaóski zajął na -wv3je potrzeby w szystkie okręty, 
buoowanę w  lakach amerykańskich na ncuunck ob 
cych państw. Dc- tych okrętów należy .Kościuszko**, 
który nosił wówczas nazwę „Cape looacut*. Spu­
szczony on został na wodę przed Półtora '■okiem W 
ostatnich czasach zakupiło go swtezo powstałe »  
Stanach Zjednoczeni cli polsko-amerykańskie tow a­
rzystw o żeglugi u.orskiej ćPoiiish Amcrtkan Naviga* 
tion Corporatijni. składujące tffę wyłącznie z Pola­
ków. za cenę półtora miliona dolarów.

Kościuszko'* i-st transpr rtowce-n >raJno« szege 
typu. Szybkość tego wynosi 10 i pół m-1 morskich na 
godzinę. Wypłynął on z portu w Filadejtji 16 grudnia 
1919. do Gdańska przjbył J stycznia b. r. Chrzest 
okrętu odbył w łjwym Joiku. poświęcenie ładun­
ku w fiiadrltji, Poświęcenia doLonał ks, Marjaa Ko-

P rze d  plebiscytem.
Paryski kores.ioiident „Kur. W’arsz,*’ pfsz^ w o- 

ktattiiej sw ej korespondencji:
Od nas w wieltiuj mierzą zaieży, czy Śląsk Gór­

ny. Wai .nja i Mazurv pow.ócą do Polski.
A nim to ris stąpi, od nas też w wysokim stoprtiu 

Caleźy, czy Siąsir, administrowany przez międzyna­
rodow ą komisję, użyczy p o!sce trochę ^iepła |  świa­
tła.

Na łem polu dużo, bardzo dużo jest do zdziałania. 
Pod  adresem odnośnych wRdz ślę to życzliwe zapy­
lania: Czy jesteśmy' przygotowani?

Nie będzie to chyba sensacyjna rewelacja, jeżeli 
,,ow ien , że ludzk wojskowi, czy cywilni, którym po­
wierzeń? będzie administracja plebiscytowych dziel­
nic, mało, bardzo mafo w iedra o Polsce.

Widziałem się naprzyklad wczoraj z japońskim 
oficerem, który przyłączony do właściwej tnisli, wy- 
Jedzie wkrótce do Kwidzynia. Ten żółty sfinksik nie 
tylko nie mówi (rzec- oczywista!) ani słowa po pol­
sku. lecz nie zna również języka francuskiego w L aa 
natomiast biegle niemieckim.

Zastałem go w hotelu, rozp»k«wcjącego Jgrom- 
ttą skrzynię książek i broszur.

Przygotowuję się do mej misji ~  rzekł ml — 
sprc*.cedziłem sobie cafą oibljotcl ę... z Berlina.

Olćz wskazanemby było — jak sądzę — ażeby 
oficerowie ententy mogli nauczyć się też czegoś z 
W arszawy.

Lepiej, Bogn dzięki, przedstawia się sytuacja na 
Górnym Śląsku. Tam władza zwierzchnia spoczyw a 
w ręku francuskiego generała, który również pod­
czas całego  okresu plebiscytowego roztaczać oedzic 
■ypiekv dyplomatyczną ra d  ludnością- śląska.

Nie znaczy to jednak, abyśmy mieli na tym  tere­
nie zaniedbywać wszelkiej akcji Komisja bowiem, 
która rządzić będzie Śląskiem, nie przedstawia urga- 
nizmu jednolitego. Liczyć się trzeba tam. z  możliwo­
ścią pewnych konfliktów, a więc pilnować trzeba 2- 
Źebv w kwestiach spornych szala na naszą przechy­
lała sic rtronę Nie zapominajmy, że jeśli Francuzi 
rządzić bęuą w Gliwicach to jednocześnie aiigielski 
Senera? zasiądzie w  Opolu.

P użd jest jeszcze do -zdziałania, * intenzywma 
praca. c;!iC"o l-ninisterjum zaledwie wys ^rczy do tego 
pokojowego podboju spornych dzielnic.**
  ....

Wjsiiana dobnicnfów rafyfiftdcy|nycfi.
Paryż. I1avas. W kolach dyplomatycznycu ptn.la- 

*3, żc v :. mi.:nri dcjc.-rnentśw nie może nastąpić w  so­
botę, ze względu na trudności, na jakie napotykają 
komis]’’ znawców. Ceremonia będzie praw dopodobni 
OOTOżmm de poniedziałku.

W;„deii. B. K. z P ar-ża . Ceremónja wym iany do 
kurnemów ratyfikacyjnych odbędzie się w  sali zega­
rowej ministerstwa spraw zagranicznych, gd*ie w r, 
1836 został podpisany trak ta t paryski, którym  za­
kończono wojnę krymską.

Poznali. Radio z Paryża. W  ostatniej chwili Rada 
najwyższa postanowiła, że wym iana dokumentów ra­
tyfikacyjnych nasłupi nie w sobotę lecz w  ponie­
działek.
PR 21D  WYBOREM PRfcZYDENTA WŁ FRANCJt

Wiadżń. 13. K Havas. Wedle zgodnych doniesień 
dzienników, Clemenceau nie kandyduje na stanowisko 
p re z y d m e  republiki, atoli zdaje się być pewnem, fce 
w  dniu przed wvborami grupy senatu będą starały cię 
skłonić go do orzyjęcia kandydatury. Jest prawdopo­
dobne ai, że Clemenceau nie będzie zachowywać się 
odpornie. 7. drugiej strony dzienniki 'godnie podają, 
że Millerom) rbejinie stanowisko prezydenta mi­
nistrów.

e E 7PRAW TE ZARZ^DZFNHA.
fry sz ta t. (PAT.) Śląska rada szkolna w OpawTe 

pismem z 17 grudnia 7.. r. Nr, 2215 zawiadomiła kie­
rowników wszystkich szkół poza lmją demarkacyiru-,, 
ze szkoły te wyłącza się z pod kompetencji rady 
szkelnej powiatowej we Frysztacie i Cieszynie ? poef- 
dbje s>  pod kompetencję inspektora czeskiego w Or- 
lov'ej. Przeciw temu zarządzeniu, naruszającemu w 
sposób jaskiaw y układ paryski, wystosowała powiać 
towa rada szkolna w Cieszynie protest do misji kcalł* 
cymei

o k r u c ie ń s t w a  c z e s k ie

Cieszyn. tPAT.) A/edług zestawień urzędowych 
^reiftiowiiii C tcsi od 15 grudnia z r. 19 Poleków. a 
c ięd zy  nimi »6-letniego ucznia, syna burm istrza a

WYLAJNOSC KOPALNI W  ZAGŁĘBIU 
KAR WIŃSKIEM.

Wiedeń. (PAT.) „ R  Fr. P resse dnosi, że mini­
sterstw o pracy w Berlinie, poleciło zbadanie w ydaj­
ności kopalń węglowych w Zagłębiu Ostrawsko-Kar- 
wińskien Rezultat był następujący: Obszari te re ­
nów węglowych obejmują 80.060 hektarów. Ilość w ę­
gla, ustalona szacunitiem, wynosi 17.000.000 q. Prz^ 
normalnej produkcji około 100 milionów q j ocznie, 
w ysiarczyłyby zatem zapasy węgla we “ rspo*nnia- 
nym rew irze ha lat około R0.

1  POWODU WYNURZEŃ KS. SYK?TU!»A.

Mcdjoian. Agencja Stefaniego. Ogioszony prz** 
dzienniki komunikat fi-anuiskitgo am baiadora w Rzt* 
mic, bęaacy francuskiem den.enti wynurzeń ks. Syks­
tusa, podaje, że ani Poincare, ani rząd francuski nie 
mieii nigdy na myśli ukrywanie csegokolwiek prżea 
Wiochami, lecz przeciwnie, rząd francuski zaw sze 
przestrzegał praw  włoskich. „Secolo** zauważa, źe 
oświadczenie ło przychodzi w samą porę, aby usunąć 
przykre wrażenie, wywołane rewelacjami L‘Opinion.

POM OC DLA AUSTRJL
Wiedeń. Telegr. Komp. z Paryża Rada najw yż­

sza zajmowała się w ostatnich dniach spraw ą zaopa­
trzenia Austrji w żywność. „Daily N ew s' donoszą że 
prośba R mnera poć* adresem Ameryki o udzieleni*; 
krech tu dla Austrji, cost.de przez Radę najwyższ*. o- 
deslana do W aszyngtonu. Odpowiedź dotychczas id® 
nadeszła. Jeżeli Ameryko do końca tygodnia nie da 
pomyślnej odpowiedzi, w ówczas groziłaby Austrji 
Męska głodowa,

DANINA MAMTKOWA W AUSTRJI.
Wiedeń. (PAT.) Projekt ustawmy o daninie mająt­

kowej zawiera między mnerri następujące oosta^io- 
w lenia: Projekt odróżnia majątki przedwojenne od 
majątków, nabytych w czasie woiny. Pierwsze >trzy 
nmją 15 proc. zirżkę podatkową. Wolne oędą od po­
datku majątki do 15.007 K. Stopa podatkowa rozpo­
cznie się 5 pjocejitam i później wznosi się zrazu 2 
wolna, a potem w  silniejszej progresji, aż dó 60 proc. 
przy majątkach, wynoszących więcej niż 10 miljonów. 
Tow arzystw a asekuracyjne będą opodatkowane w 
wysokości 15 jro r ,,  z czego DlG część będzie płatna 
! grudnia 1920, a  reszta w 30 rocznych ratach

KŁOPOTY a USTHYJACME
Wiedeń (PAT.) W Komisji finansow ej wygłosił 

Renner u-owę, w Której zazn aczył, że głóv/nem sta 
ranieni rządu au s triac k ieg o  jest usunięcie nieprzy­
jaznego nasi.oju wobec Austrji ze strony pm.stw ko­
alicyjnych i naiodowościowych. Podróż paryska kan­
clerza odniosła sukces nie ty le m aterjainy, ik  m oral­
ny. Podrćż do Pragi ma na celu porozumienie w  spra­
wach gospodarczych 1 komunikacvjnvch- Austrja znaK 
duje się —- zaznaczył dalej Renner — w porozumieniu 
z Niemcami, Włochami, Rumunią l Polską.

Dr. Reisdi podniósł, że rokowania co do pożycz­
ki r.a podstawie monopolu tytoniowego, znajdują się 
w pelnvm toku i że w przeciąg- nie wie,u tygodni 
ada się uzyskać zaliczkę 30 milionów guldenów ho­
lenderskich. Nadto toczą .»ię rokowania co do zużytko­
wania sity wodnej.

POGŁOSKI O ZAMORDOWa NIU TROCKIEGO.
W iedeń. B. K. „Lokalanzeiger ‘ donosi z Kopen

h tg i: Litwinow oświadczył, że pogłaska o namordo­
waniu Trockiego jest bezpodstawną.

„ZIEMIA ZAMOJSKA**.
Zamość. (PAT). W  ostatnich dniach zaczęło wy­

chodzić pismo Ziemia 7am ujska“. Poławiać się ono 
będzie 3 razy  w miesiącu. W ydaje je sejrrćk powL- 
tow y. Zadaniem nismr jest o iracowywanie ż^cja po­
litycznego powiatu zamojsKicgo i informowanie o  za­
rządzeniach rządu i władz miejscowych.

isudapes t. 7 bm. B. K. W póiiłed^iałek r.^zpocz- 
hie słę proces o zamordowanie 2 oficerów ukraińskich 
Effimowa i Kukzona. Oskarżonymi ą prócz, Beli 
Kulma i innych kom isarzy ludowych zbiegłych z W ę. 
gier. także W ładvsław Samuely.

Kraków. Dziś oa południa poleczenie telefonie 
nego z Wiedniem nie m ożna było uzyskać.

I m  o M (  p n r i K i t t

u  M i t  s t p i  U S D !

C e n ?  p r e n u m e r a ty  i p o je d y n o z e g o  nn-
Olbrachcie, nazwiskiem Józefa Lankosza. Odwiezio- i 
no gc do Karwiny, gdzie czescy żołnierze p ra w ią -  ' m e r j  z n a jd u j ą  e te  v  u flg ló w ln i  
*&* ic  dc słup° * *o(i io krwJ, Znęcanie się prze.- ęmmmmmmmmmmmmn n



pytkiewicz, proboszcz paraf}! św . j a n t  kantego Sr* 
Rladólfii. D rogf dc Gdańska przebył parowiec h e i 
przypadku, tylko w  kanale Kiiońkim omal nie uległ 
meszozęoiiwemr w yaaukcw i, gdy „przez n ieu w agę '1 
pilota niemieckiego, który go holował przez kanał, o? 
mai że nie wjechał na mielizn?, T y liro dzięki nad­
zwyczajnej uwadze oficerów okrętu, k tórzy pilnit 
obserwował manew. v pilota niemieckiego, uniknięto 
katastrofy. Załoga „Kościuszki'* składa się przew ażni! 
z Polaków. Komendantem ok-?tu jest karitau  Kowal 
ski, Pierw szym  oficerem jest Ameryk* om Brown, 

ragtm p. Cno ja »c :i Ludwik, t m c m  EricLson, 
Szwed, inżynierowie okrętow i są Polacy pp Kru­
szewski i Kozacz. Zai >ga składa z 47 ludzi, w tern 3? 
Polaków. Oficerowie, inżynierowie uh rani są w naut- 
ć iry  am erykańskiej marynarki handlowej, ty  ik r na 
^sapkach mają 'rebrnego  orła, a ro d  nim odznakę to­
w arzystw a, do którego okrę* należy. Odznaką tą Jest 
fcialą chorągiewką z czerwonym , ukośnym czw oro­
kątem  w  pośrodku* Na czworokącie tym widnieje tna 
ty srebrny orzełek.

Polsko-ami rykańsk'# tow arzystw o żeglugi i w *  
sinej naw « ,*lo w ostatnich czasach rokowania o za- 
kupno czterech dalszych transportow ców, tego same 
go typu. co „Kościuszko* i tej samej wielkości. Foku 
‘•ranie te  miały być w  połowie grudnia już sn ra iro - 
wane. Te nowe okręty polskie ncs''ć bęjjjjj następujące 
nazw y: „Wisła**, „Poznań**, „K raków ', „W arszaW a". 
Z tych nowyeL okrętów  „Wisła** ma w połowie s.s- 
''znte odpłynąć z  Ameryki dc Gdańska. P rasa Stanów 
Zjedi uczonych, tak polśita jak i am erykańska p o św ię ­
ciła pierwszemu połsidem i ckrętpw i bardzo wiele 
miejsca, ram ieszcz ij-ic obszerne opisy „Kościuszki' i 
Ilustracje okrętu, załogi, ceremonii chrztu i poświęcę 
nia ładm kn. Na „Kościnszc i'* przybyto, jak wiadoi 10, 
między innymi U  lokomotyw, zakupionych prze? 
rząd polrki w  tabryce balu wina w  Filadelfii. 1 oso- 
iiKrtywy te będą niezwtoczn c zmontowane w w uv- 
sztatach gdańskich (dawniej cesarskich). Montażem 
kieruje inżynier Czesław Polkcwski z W a r s tw y .  
Na powitanie okrętu przybył do portu delegat rz/jdn 
psaskiego w  Gdańsku Jałowiecki w  tow arzystw ie 
szefa w ydziału tschnicznego p. Krzyżanowskiego i 
kierownik o d d ra łu  gdańskiego 1*. A . T- n. Orze- 
cnowskt.

Sądy przysięgłych.
Pierw sza zwyczajna kadencja posiedzeń sądu przy 

sięglycft rozpocznie sic .w dniu 15 stycznia b, r.
Sady p-zysięgłych zawieszone przez au­

striacki % początkiem wąjny przyw rócone zostały w 
połowie r. 1916 i urzędowały aż do maju 1919 r. z 
przerwą w- listopadzie 1918 spowodowana walkami 
polsko -  ruskiemu Działalność sądów zawieszona zo­
stała ponownie rozporządzeniem całeso m inisterstwa 
z maja ł^łS*, obecnie wobe*. wygaśnięciu tego rozpo-
* sądzenia ogłoszono najbliższą kadencję. W  tych 
dniach jednak ma być wniesiony do Sejmu projskf 
dalszego - aw iesżenia z powodów komunikacyjny ca, 
aprowizacyjnycn i panującego tyfusn.

Lista Fowoł-aych nu ur.sąd p rzy sięg ach  najbliż­
szej kadencji jest następująca:

Przysięgli główni:
Bader J<^«f : Piec, Bielecki Ludwik właściciel 

zakładu {ustalać., bicniecki Aleksander w łaścicitl cu­
kierni, Gałuszka Antoni r>?ak. Gal. Zbinsk. Banku 
ki aj., dr. G Jaser Ludwik, adw okat, Herman Eugeniusz 
radca rachunkowy, Janeczek' Franciszek własc. real­
ności. Kiclbusiewlc--: ronisław as. Banku kraj., Ko­
toński Jan kupiec. Koskę Adolf w laśc. realności. Ko­
źmiński Stanisław a id iiw . Zakład narodow y im. Os­
solińskich. Kosiancwicz Micha! właściciel realności, 
Mang Jakób właściciel hotelu, Mierzeńsfci Feliks ad­
iunkt, Picłrzycki Edward napiec, Piotrowski Stani­
sław inżynier arcliitek, Rosicki Józef kupiec, Rozum- 
kłewicz Wojciecli Właściciel realności, Samulcwicz 
^L iceg ty  emeryt, rade* M agistratu, Schirm er Wilhelm
* teoctoK. e&Jności, Sóid Szymon kupiec, Stankie­
wicz Jaj, W| aś t WcirS2t. ślusarskiego, S taaner Leon 
wtesc. kohfokcfi damskiej, Stechcr Maks restaurator, 
gtolitisKi Ludjjhk przemysłowiec, itrzelccki W łodzi­
mierz właściwe] v^br, dr. Strzemieńsi i Jan adwokat,

atarzyńsk) łV ,nCjSzek kupiec, dr. reter Mieczy* 
słavr skryptor Zakładu jni. Ossolińskich, Urbański Tó- 
żai radca racbunwpyry, Uścieński W ładysław  kupiec, 
Velze L udw ik , Ja* budowniczy. W ojw rewski Marcin
ewtoeni. Vy ojty.ch j a r  „lotnik, WóEscn Zygmunt, 

kupiec, Zubik Ro.nan kup|ec.
Przysięgli -
Ereitm aycr Wilhelm restaurator, B roź Józef, 

,  Brfickstein Abraham ' iściciet realności, Czarnecki 
sy lw ester oflcial J W gistrat" D rucker Eliasz szyn- 
karz, d :. BzitibczyńsW * s w « m  4r< p raenk el Marek 
ady. okat, dr. Kubik W ładysław  Rferownik ogr.. Kul­
czycki Klemens właściciel realnotęj,

Stan zd ro w ia Dm owskiego.
W  stanie zdrowia K*. Dmowskiego <asżła amarzn 

Poprawa. ,
Z porady leKarzy Dmowski wyjeżdża 15 b. m;  

Algieru dla przeprowadzenia kuracji klimatycznej, 
która potrw a p a ię  miesięcy.

I.3EOWO POLSKIE” Nr. 15 % dnia 19 stycznia 10J9,

SA MARCdNESiF.

Perskie o ko .
i,czk). W czoraj płacono za .n ark t polsgą 1*30 K. 

Cóż się stało, ż( tu m ar^a polska, odsądzona nie tyl­
ko od czci i w iary, ale naw et od wszelkiej wartości 
materialnej, naraz tak podskoczyła w  gorę? 1 to 
wbr^w glosom wysokich ęad miejskich, w brew  mą­
drym  artykułom „Czasu" \ mnie! mądrym „Kurier­
kom", dowodzącym, że marka. po'ska niema praw a 
być droższa od korony.

Wyjaśnienie Jest zdaje sic proste. Od pierw sze­
go minęło już Kilka dni. marki wyktipiotio już od urzę­
dników i oficerów według nizkiego vursu, czas w ięc 
przystąpić do drugiej części interesu to znaczy do 
sprzedaży tych m arek według wyż?' ego kursu. M ar­
ka więc idzie w górę.

Z  poza oparów kłótni, dyskusji, agitacji, które 
przez dłuższy czas zasłaniały widnokrąg jasnego my* 
óienla naiwnym  nojom. wyłania się chytrze zmrużone 
nie „perskie* wprawdzie, ale również wschodnie oko.

Dość to jednak zawstydzające, że spekulanci tak 
łatw o mogą nas „brać na kawał** i w mgnieniu oka 
znaleźć pomocników', gotowych płuca sobie wygadać 
za tern, że prosty interes lichwiarzy jest interesem 
cc najmniej „małopolskim".

Wfsriomn&i W tm .
L w ó w , 9 stycznia.

Repertuar T eatru  miejskiego:
W  piątek .9 bm. o g. 7 w. po raz pierw szy „Zatru­

ty  ’drój", dramat w  3aktach W acłcwa Kosowicza.
W sobotę U) nm. o g. 3 popol „W ąsy i peruKa", 

komedia w  3 ; 'etach J, Korzeniowskiego. — W  sobo­
tę  o g. 7 wiecz. „Madame Butterfly", opera w 3 ak*. 
rucciniego.

W  niedzielę U bm. o g. o-30 popoł. „icv'cerz z 
łabęazifcm" 3 aktv romantycznej hisiorji Br. W inawe- 
ra . — W niedzielę o g. 7 wiec/,. „Róża Stambułu", 0- 
peretka w  3 ak ach Falla.

W poniedziałek 12 on<. o  g. 7 w. „Zatruty zdrój**- 
dramai w 3 akiach W acława Rogowicza.

Repertuar teatru llt -art. „Czwórka**:
„Casino ae Paris*' (ul. Rejtana 3).

Progrum  XI. cd 9 stycznia cod^ienuie do godt. 
8-mej wieczór.

Część I. Gościnny w ystęp! Romuald Giera^ień- 
ski, najsłynniejszy monologista warszawski, w  swych 
niezrównanych: kreacjach. And*, Kltschmann, Marek 
Winaheim v; swych numerach solowych. Część łl. Na 
ogóle żądanie prolóiiguwane! „Bigos nowo-oczny'*, 
wielka, aktualna rew ja w  2 częściach pióra spółki au­
torskiej ,.Ki-Zbi-Or“. Udział biorą: /\nda Kitschmann, 
Nina NioviIla, Michał Halicz, Zb1 gniew Orwicz, Jerzy 
Rygier, Marjan Tarłowski, M arek Windłieim.

Bilety od 9 — 5 w  składzie nut G. Seyfai cha (ul. 
Akademicka 6>, a od b wiecz. przy  kasie teatru.

T eatr świetlny „APOLLO*. Arcydzieło włoskie 
. Cir,es“ C anteyaiesca z Lfdją Barelli. 3809

— Z Klubu demokratyc^no-narodowego. Dyskusja 
nad referatem  proL poldcchniki Dra Benedykta Fuliń- 
sKiego, ..o programie stronnictwa demokratyczno- 
r.arodowego na kresach", wygłoszonym 2. b.n„ od­
będzie się w piątek, 9. bm. o godz. 7. wlecz., w  sali 
Klubu, przy  ul. Pańskiej 1. 11, 1. piętro.

— Opłatek w  Klubie demok raty czno - narodowym. 
Dnia 18. bm. (niedziela) urządza Klub ctem.-nar. tra­
dycyjny' opłatek W pisywać się można codziennie
w lokalu Klubu, wieczorom od o—7.

— Komitet miejski stronnictw a demokraty czao-tt 
rodowego podaje do wiadomości wszystkim  człon­
kom Komitetu miejskiego, Komitetu głównego, oraz 
członkom Rady miejskiej n.-d., że posiedzenia odby­
w ają eię każdego tygodnia w poniedziałek o god~. 7. 
wieczorem v/ iokaiu przy ul. Pańskiej II . I. piętro.

— W Polskim Związku Niewiast katolickich ui. Gu­
towskiego 1C, 31. p. udbędzie się dn. 9 bm. piątko^ e 
zebranie towarzyskie oraz konferencja na temat: ,Jła l 
nowsze niebezpieczeństwa w  Folsce'- o g. 5. W ydział 
prosi o przybycie panie, należące do Związku, oraz 
laskowych gości.

— Komite» gwiazdKowy d>a zoraietca połSKU>«, • 
zaprasza na sprawozdaw cze posiedzenie w  sobotę, 
10 b. m. w  Cze-w. Krzyżu uł. Bielowskiego 1. 6. o go­
dzinie 5-tej popołudniu.

_  Konsula 1 szwedzki w e  Lwowie. Wczoraj wie­
czorem przyjechał dó Lwowa szwedzki poseł przy 
R rądzie polskiir p. Daniellson w  tow arzystw ie kilku 
osćK Przyjazd posła szwedzkiego do Lw ow a nosi 
charakter urzędow y i ma na cehi utworzenie w c Lw o­
w ie konsulatr szweoąkiego. Na dworcu kolejowym 
Jrzywitali w  zastępstw ie nlcobećne&o w e Lwowie 
gen. Deiegala Rządu radca Zimny, w iceprezydent 
niasta dr. Ftahl i imieniem Tzbv I.audłowej 1 prze­
mysłowej dr. Rodakiewicz.

(zo) Zjnzd Związkn Ziem ka. W czoraj popołudniu 
.‘ozpoczęły się w sali *ow. kredyt, ziemsl:. obrady 
•w iązku ziemian, przy nielicznym udziale uczestni­
ków. Po zagajeniu nnsiedzenia przez prezesa związ­
ku p. A. Głażewskiego, który poświęcił go .ące wspo- 
mn nie z m a r ł o / i e . u  .m n-iwi J. .iuiystcwskicmu, 
ca  *vniosek !;s. W itolda Czartoryskiego urtw atouo
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protest proeciw zamierzonemu prow izorjur r Gau 
eji. wschodniej. — Następnie pr/odłożył p. Głażewsk* 
sprawozdanie z  dotychczasowej działalności-^1.iązk» 
i  celów jego na przyszłość, poczem przystąpiono dJ 
obrad poufnych. Obrady zwiącku potrw ają kilka Uni.

— Komisarz Jla  zwalczania chorób zakaźnych. Mi­
nister Zdrowia Publicznego w porozumieniu z mini­
strem  spiaw  w ew nętiznych wydal 30 grudnia rozpo­
rządzenie o  powołaniu nadzwyczajnego Komisarza M. 
Z. P . dla zwalczania chorób zakaźnych z siedzibą we 
LwowJe. Zadaniem komisarza jest zorganizowanie w 
porozumieniu z Generalnym Delegatem Rządu oraz, 
władzami wojskowemi akcji zwalczania chorób za­
kaźnych w śród ludności cywilnej oraz zespolenie i u- 
jećnostajnienie zmierzającej w tym kierunku działal­
ności wszelkich instytucji państwowych i autonomicz­
nych, oraz stow arzyszeń o  charakterze społeczny ni.

Wszelkie władze i urzędy państwowe t autono­
miczne obowiązane są popierać działalność nadzwy­
czajnego Komisa za, którego powołanie nie zmienia 
w  niczem obowiązków, ciążących na nich w myśl u- 
stew y w  przedmiocie zwalczania "horób zakaźnycn.

Komisarzowi nadzwyczajnemu przysługuje pra­
wo bezpośredniego odnoszeria się do starostw a l w y­
działów powiatowych w Małopolsce, tudzież wyda­
wania doraźnych zarządzeń technicznych, a zakres 
jego działalności może być rozszerzony również i na 
tereny etapowe, leżące poza dotychczasowemi grani­
cami Małopolski.

Fundusze czerpać będzie z przyznanego na ten 
cel kredytu w budżecie Okręgowego Urzędu Zdro­
w ia i ze specjalnej dotacji Cekaduru.

Gdwołanie komisarza nastapf przez esobn^ *oz- 
poi ządztnie, wydani w  porozumieniu z  ministrem 
spraw  wewnętrznych.

Komisarzem Nadzwyczajnym mianował minister 
zdrow ia publicznego Henryka Trenknera, naczelnik? 
W ydziału L M. Z. P .

P . Trenkner przybył ju i  do L w rw a w  poniedzia­
łek, a w e w torek i środę ©dbył konferencję z  dyre­
ktorem  Okręgowego Urzędu Zdiowia i prof. Halba- 
nem, kierownikiem biur. Cekad .ru.

— t  Cecylia P later Zyberkćw na zasłużona dzia­
łaczka na bólu społ:czne;n, autorka wielu prac z dzie­
dziny wychowania, założycielka i przełożona gimne 
zjum klasycznego i szkoli gospodarstwa wirjskiego 
w Chyliczkach, zm arła v; Warszawie,. 6 b. m.

— Ktobi zna* adres K aJm ie^z: Przeradzkiego,
oficera W. P., pochodzą :ego z ziemi płockiej puw, 
Sierpce, wieś Zawudż — a który  w lipcu lu t  sierpniu 
19!9 r. leczył się w szpitalu Technika — Lwów Oddz. 
I. Sala 2, — zechce zawiadomić Referat prasow y D,
O. G. ul. F redrs 2, II. p.

— Kur zy się polski rynek w  Gródku. Dr. Marjan 
LTd2ie!a, Inspektor sanitarny w e Lwowie, sprzede! 
swoją realność w  rynku w  Gródku Jagieli. tam tejsze­
mu. M arkusowi Langowi handlarzowi wojennemu.

W krótce oprócz magistratu i ratusza nie będzie 
polskiej realności na rynku gródeckim. Nieco przed­
tem sprzedała pani Głowacka na spółkę z p. Bogda­
nowiczem kamienicę, także w  rynku położoną, m y­
dlarzowi dorobkiewiczowi wojennemu Allesowi, któ­
remu również sąsiednia parcelę i dom sprzedał nu car 
jusz p. H erze. Kurczymy się dzięki sprzedaw czy­
kom!....

— Nawet H  koron srebrnych kupić nie mogła Pol­
ska Kasa Pożyczkowa gdyż nic miała keton papiero­
wych. Do kasy tej przyniosła wczoraj Agnieszka 
Daszkiewicz 14 koron srebrnych celem sprzedaży za 
papierowe. Kasa koron nie miała. Nawinął się jednał; 
M arkus Pins „bankier" z pod pomni.-ta Sobieskiego 
i kupił je po 6 koron za sztukę. Gdy przyszło do w y­
płaty, dał on tylko po 3 korony papierowe. D. nieza­
dowolona z  tej transakcji sprowadziła pana bankiera 
dc policji, W  końcu komisarz zawinął korona srebrne 
w  papierowe i zdeponował je w  policji aż do rozsi. 
dzenia spraw y.

- -  W !eł«a k n d z le i Pilnujcie mieszkań swoich sa* 
mi! To nie próżna przestroga. Przekonał się o tern p. 
Horonyski. właściciel dóbr zam. przy ul. Ma.ejhi 8,. 
W czoraj wieczorem wys:cedł z domu. a gdy po trzech 
kwa ndransach powrócił, byl już okradziony Mieszka­
nie otw orzył jakiś dobrze obznajomiony złodziej do­
branym  kluczem, pootw ierał tylko szu.ładki z bizur 
terj* i szafy, następnie zabrał wiele kosztowności 1 
garuerobv w art. 62.800 kor. Między sl;r tdzionyrnl 
.rzeczami była perła m. platynowym  łańcuszku w art. 
ki.000 kor. Aresztowano dozorcę domu.

#  Aiamsn Potlur-, jak donoszą z W a r s tw y ,  wyj® 
chał na W ołyń do sw ych rozbitków skupiających sie 
w  Kr^siłowie, Ostropolu i Szepetowfe.

#  D źuińsk Juko „uwolniony r e ję n K c .e s p o n d c n t  
„Kurjera warszaw skiego" pisze: Początkow o, latem 
jeszcze, bolszewicy mieli zamiar zaciekle bronić for­
tecy dżwlńskiej, i w  tym celu rozpoczęli energiczrif 
•Hirządkować fortyfikację i budować dwie linie oko 
pów. Następnie jednak, specjalna komisja bolszewic­
ka, złozona z fachowców wojskowych, uznała, że w  
obecnych warunki eh Dynaourg nie może być uważa­
ny za fortece, dla- tej przedewszystkiem  przyczyny, 
że do obrony fortecy, która w  razie koncentrycznych 
ataków (j^k to było obecnie) mogłaby być otoczone 
prz“z nieprzyjaciela, niezbędna jest duża załoga, bol­
szewicy zaś potrzebnej ilości wojska na tym  froncie 
nic mieli. Drugą trudność stanowiła spraw a aprowt- 
sacli i niemożliwość dostarczenie rnacznycb zapasów
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n a  wypadek ewentualnego oblężenia twierdzy. Była
w ra ź c ie  jeszcze jedna trudność, i to bodaj najwię­
ksza, której bolszewicy w  żaden sposób pokonać nie 
byliby w możności,'a mianowicie to. że czerwona ai- 
Mja. nie nadaje się co długotrwałej walki w  ciężkich 
^warunkach, garnizon twierdzs zatem byłby z góry 
skażam  na rychła kapitulację. Zdegradowano więc 
Dynaburg do „umocnionego rejonu'1.

#  Zakup drzew a przez Anglię. Zarząd Ziew 
.Wschodnich proo :da pe-traktacje z rządem  angiel­
skim w  spraw ie sprzedaży do Angljf drzew a różnego 
gatunku na  ogólna sumę J0.U00.000 funt. szterl O trzy­
m a n i ze sprzedaży suma ma być przeznaczona na 
gakup w Ameryce zboża i owsa wirginijskiego na za­
siew y wiosenne dla ludności, nie tsosiadającej już ża- 
'dnych zapasów dla obsiewu, również część sumy ma 
być użyta na zakupy aprowizacyjne d'a ludności tych 
ziem. __________

0  Dokumenty o pogromach na Ukrainie. Specjalna 
k_-lisia, która objechała Ukrainę, orzygotowalia dla 
konferencji nokojowej dokumenty stwierdzające że 
n a  Ukrainie urządzono pogromy w 116 miastach, a 
liczba rodzin tyuow skich przez tc zrujnowanych w y­
nosi 116.265. Ciekawe dlaczego dotychczas nikt nie 
Tykwapil się o sporządzenie pudootmgo rejestru o d ­
nośnie do stra t w śród ludności polskiej na Ukrainie, 
któi« również wiele za rz ą ló w  atam ara Petiury w y­
cierpiała.

ffi Boitzewicy na kusi posuwają się w dalszym 
ciągu Drzy pomocy pozostających w  związku z non' 
oddziałów partyzanckich, 'ctóre ptrawiły się w  ki - 
runku południowym nad morzem Cżarnem, na zachóa 
,,/S od Kijowa rozszerzyli swe zagony praw ie po 
fcmerynkę. W odróżnieniu od walk! prowaozone. na 
Innych frontach przy pomocy oddzlś Tów regularnych, 
na Rusi bolszewicy zaw sze prowadzili wojnę pswty. 
zancką pn-y pomocy lotnych band, istniejących pod 
firmą ich przew ódców  iub p rzyb ierjących  na wv  n. 
r .  Jywizj Tereszczańskinj, -brygady Bohuńskiej i t. p. 
Mimo kilkakrotnych ffawotywafl trockiego i Rakow­
skiego nigdy nie udało się bolszewikom ani t. zw. U- 
Krainie sformować armii w mniejszym lub większym 
stopni” regularnej.

. 0  Pomoc niemiecka dla bolszewików, Niemcy, i 
właściwie sztab niemiecki udziela bolszewikom zde­
cydowanej pomocy przy reorganizacja armii czerw o­
nej- k tóra z  wiosną ma uderzyć o front polski. Ofice­
rowie niemieccy w roli instruktorów  przebywają już 
w  sztabach bolszewickich supelme oficjalna i ;ape- 
w ne łącznie z bolszew’kanu opracowują także plany 
akcji przeciw Polsce. Do W ftebska aa przykład przy­
było już kilku takich oficerów, k tórzy z w a n ie  otwt. - 
£;e w uniformie sw ym  u k az u j sit nr ulicach miasta 
a niedem okratyczny" wtygłart ich nie razi bynajmniej 
w rażliw ych oczu komisarzy bolszewickich

Obława
na spekulantów  koronow ych.

S mii jonów drobnych koron ~u«*zto się w  godzinie!
W szyscy t e s  wyjątku odczuliśmy w  ostatnich 

czasach brak drobniejszych banknotów koronowych. 
BFafc ten stal się tak ogólnym, że naw et k a jy  pań­
stw ow e, wojskowe, mstytucje i przedsiębiorstw a nie 
m ogły wypić cać pensji, plac, żołdu i zarobków. W ie­
m y również, co byłe powodem tego brak*. Oto spe­
kulanci giełdowi gromadzili drobne banknoty w  
suycfc kasach i kieszeniach, a  w ypuszcza’ tylkc 
10.090 koronowe, poto, aby p rzy  zmienianiu śdągaC 
uźjo 200—-400 koron od sztuki.

Dorrow adziio to  do zastofa handlów ągo, c  s£*n 
ten pogarszał się z dniem każdym. Kompetentne 
czynniki w raz z D. O. G zwotety w  rej .prawie an­
kietę, na której postanowiono korony ściągnąć siłą 
praw a.

W czoraj, 1.1. w e czw«rteh, o  wodz. 5 popoł. urzą- 
^jzono obławę na pasterzy , spekulantów, „czarną 
giełdę - i i  p. O oznaczu.ei godzinie obstawiono 
czystk i*- kaw iim ie lwowski0 p o lic j .i  wojskiem. Dj 
śi odka weszły komisje, w skiad których /chodzili 
urzędnicy Urzędu zwalczania lichwy, honerowi koi> 
trolorzy tego Urzędu, obywatele z M. & O., ora* jako 
asystencja oficerowie i urzędnicy policji, ża 'darmer; a 
i żołnbrzc policyjna W ezw ano wszystkich obecnych 
w danej kawiarni do okazania sum, posiacfraych w  
danej chwili przy sobie, oraz do legitymowania stą. 
Każdy skraaat w ręce komisji swoje pieniądze, m  któ­
re, po przeliczeniu, otrzym ał kwit z pic zę Ną l  zedu 
walki z lichwą 1 podpisami obywateli. Duplikat kwitu 
zostaw al u- Koinisfi, pieniądze gromadzono w  kase­
tach, lub n. p. w pudle z damskiego kapelusza. Część 
pieniędzy zostawiano właścicielowi.

Późno wieczorem schodziły się Komisje do Urzę­
du walki ? iici.wą. Tu przeliczano skrupulatnie zebra? 
ne kwoty, a poietr cal?’ plon zdepooowino w  skarb­
cu. Przypuszczamy, iż zebrano około 5,6004100 koron 
drobnych.

Zdarzały się ciekawt epizody. N. P. w  kawiand 
„New Jork", przy ul- Legjonów, taki popłoch ogs rnąl 
i czarną giełdę”, i i  poczęto chrwać pieniądze dobn- 
■łów, dc podni, pod krzesła i kanapy, do klozetu i t  p.

Nic nie pomogło. Podejrzanych rew idow aiu  do­
kładnie. U jednego z nich znaleziono w pasie 30.000

n  b)i, u innego 27.000 koron w  bucie, inny zaś w yrzu­
ci! swój portfel z 243 rublami. Tvm- którzy pochowali 
pieniądze po schowkach; ooKraoli je ich tov arsy; ze. 
a potem zapew ne ulokowali bezpiecznie u Komisji.

Wedle zaciągniętych przez nas informacji, kwoty 
zakwestionowane zostaną v ' jak najkrótszym  czasj*- 
wypJacone z powrotem, naturalnie nie koronami.

Sprawy itiieltóie
TEATR *  ZARZĄDZIE M lASiA.

Ogłoszone finansjw e . wyniki przedsiębiorstwa 
teatralnego za pierw szy rok własńegc zarządu Gmi> 
ny tj. za rok 1918*19.

Dano w tym  roku 25i przedstawień, w czerr. 33 
dramatu i kome.dji, 82 opery i 86 operetki. Ogólny do­
chód przyniósł 2,835.000 K, nie dorównał jednak w y­
datkom tak, że rachunek zamknięto niedoborem w 
kwocie ll>2.S53 K. Niedobór spowodowany zestal 
głów nie tym faktem, że teatr był nieczynny przez <*a- 
ły listopad 1918 t .  z  powodu inwazji ukraińskie;, a 
następnie po raz drugi w styczniu z. r. z nowod” 
b> aku światła elektrycznego. W obu tj  eh o teest eh, 
nie dających żr_cmego dochodu, oyły jedtiaK wydatyl, 
gdyż persoual oł rzymywai normalne pobory. Ue_ l 
poza tymi dwoma okresami frekwencja w teatrze nie 
była normalna, jak długo trwano ostrzeliwanie Lw o­
wa. Dodajmy nadto, że w artość inwentarza, wyno­
sząca z  końcem roku 405.008 K powiększoną .ostała 
o 150.000 K. 2. tych powodów ogólny rezultat finan­
sow y — pomimo niedoboru — uznać należy za nie­
zły, "a sjjn  w edobór za usnrawiedliwiony wypadkami 
wojennymi.

Now a zd o bycz w  pożarnictw ie.
Dnia 22 i 23 grudnia 1919 odbył się egzam in-te­

chnicznych nauk pożartrezych, obowiązujący usta­
wowo. naczelników zawodowwch straży  pożarnych, 
dl? Słuchaczy kursu urządzonego s t  raniem krajow e­
go Związku straży  pożarnych w e I wowie, na który 
zgłosiło się 12 uczestników.

Egzamin został przeprowadzony pod przewód 
nictwcm delegata W ydziału krajowego. radcy Miko­
łaj? Latoszyńskiegn, oraz. reprezentanta generalnej 
Delegatury radcy nahiiestnictwa W ładysława Trpol- 
nickiego.

Oprócz szerokich wiadomości z  dziedziny pożar­
nictwa. zdawali słuchacze, ze wszystkich przed m u ­
łów  m-jących styczność z icii zawodem a to : w ydo­
lności z w eteryharji, pierw sza 'jomoc lea tyska, u- 
s taw y budowlane i ogniowe, o elektryczności, .liOto- 
rach spalinowych, automobilach i maszynach paro­
wych. następnie % nydrotochniki, budowmictwa Jado­
wego i cheniji.

Pięciu słuchaczy złożyło egzamin z posiępeni 
bardzo dobrym, a to Jozef Bieliński /, larnopola, 
F  rnciszek Ekert z Przemyśli*, Antoni Janz z Brzę- 
§ S t  Kazimierz Szpaczyński ze Lw ow a i Paw eł Wie- 
ronski z Krakowi 'Przech dopuszezrr. ► do egzaminu 
kisti uktorskiego, 4 słuchaczy odstąpiło cd  egzam im .

Kurs pow yższy byi piorwszyn o tak wielkim za­
kresie wiadomości, a  organizację jego a itży  wyw­
dzięczyć radej' pożar. p. B ole^aw oty  Wójcikiewi- 
czowi, który zada! sobie wiele pracy, ażeby przyspo­
rzyć krajowi rzeczo ^y cł suawców n« ,°żam i>  
rwa, które w  naszym fxa]u pozostawia bardzo -ziele 
dc życzenia. W- ski.

D zia ł ekonom iczny.
Nowy wyraz na określenie ^ooperatj-wy**.

Z f n i c j a t y w - y  przewodniczącego P ady  Polskiego 
w izyw ego Śpóiek K redytow ych dr. Antoniego Rząda, 
o-c opierając się na  opftijr <ół naukowsreu m. im A- 
kademii Umiejętności, Mimsterjum Skatbu zastąpho 
w oroiekcie usf?wy, aktach i korespondencji, urzę­
dow y dotychezs sow v termin cudzoziemski „koo.;er_ 
tyw a”, u ż y w a " / dla oznaczania tow arzystw  spół 
dzielozych, terminem .spółdzielnia- ,

x  Uniebydti n i przem ysłu w Lodzi uw ydatnia, j 
nąc ępujące e r r y :  W  dniu 4  listopada z. r. produkcja 
c ią g n ę ła  5 milionów m etrów tkanin, czynnych Dyło 
227.CiX ‘ wrzecion, 3UC0 krosien i 6.Ś73 lobom ikcw. 
Zaś w  M n  1. grudnia z. r. Piodukcja 9 i pó. miiicaów 
me rów, zym ych  26Ó.0O0 wrzecion, 4.60»’ krosien, 
9.000 robotników,

5Ć Holeadersk maihtyfc narodowy, tiokndjc cigdy 
nie posiadana dokładnych cjdr o wysokości jej m a 
jątk i narodowego. P rzed  wojną majątek ten oblicza­
ny b y ' przez znawców na m nhj więcej 20 nmijirdów 
fl. ha. C yfra ta Jednakże uważana była przez niektć 
iych za zbyt wysoką. Dr. D. Ros obliczał narodowy 
m ajątek HoJandj5 przeć Wu;ną najvyźej na H  lub »  
miljardów fl. ha. Dr. K- de Vos oblicza obecnie, że 
maj te k  narodow y Holendji wynosif przed wojną co 
najm nid 25 miljardów, a dzisiaj wynosi m ajątek po­
dług niigo 35 miljardów. W prawdzie w artość gulden; 
dzlsia* znucznie sie zmniejszyła, ltcz  akże pienłądż; 
całego świata ma ćzlś--mnie‘szą r i tość. Zdaniem Dr.

R. dc Vosa Iicianaja jest po Stanach Zjednoczonycn 
najuogatszy-m krajem w  stosunku do jej ludności.

5C W alka z  Brakiem mieszkań w> Warszawie, To- 
w arzy&two budowy domów w W arszawie i innych 
miejscowościach Państw a Polskiego złożyło na ręce 
p. prezydenta ministrów podanie w  sprawie nabycia 
przez Tow. nlsców rządowych- Iow . jednocześni 
opracowało .zereg projektów Ufających na celu 
zwalczenie kryzysu mieszkaniowego. Tow, chce ^rzc- 
dewszysękiem samo podjąć się wybudowania w jak- 
n iflrf& ^ym  czasie od 8<t do 109 uomóu' mieszkal­
nych v  śródmieściu; organizując uprzednio na wielki 
skaię zakup i produkcję m ateriałów budowlanych 
Tow. chci: loby wznieść te domy na placach, na któ­
rych mieszczą się obecnie tak zw. byłe kuszary litew­
skie f na tak zw. „rozdrożu", tj. nri rogu ulic fOoużł- 
kowej i Alei Ujazdowskich. Tow. rrcpomije, aby rząc  
powołał komisję niiędzyministerjalnr dla ustalenia ce • 
ny placów i opracowania v/aiu.nkćw r-zyjęcia ich 
spłaty itp. Część placów wejśćby miała lą wiasnośr. 
miasta, jak. ulice i skw ery. Tow. gotew e jest nah ■ 
żność za place wnieść w  naturze, tj. wybudować 
wzamian potrzebne gmachy rządowe, jak Sejm ko­
szary, ministerja itp. Na terenie, o ktćren* mowa, s ta ­
nąć może od 75 do 430 dorr.ów. T«w . gotowe ogłosić 
konkurs .ja zabudowanie tego terenu z udziałem 
Staw . Techników, Kola Architektów.

K n m  s f ie td j  lw o w g k ie j ,
K irs szacunkowy z 8 styczni - 193;.

I. Kkcje za «ztakę (włąc^ąię z kup. bież...
Wartość nominalna oraz ostatnia dywMenda.

Waiou Koronov«

Bank polski dla handlu i przemysłu 400—24
Bank Ludowy 200-
Bank hi" ze.nelny 400—24,.
Tow. Górka 2C0- 14 
Tow Zieleniewski 200—1U 
Tóiv. Wang 200—0 
■ Cw. Przeworsk !000—30 
Tow. Pukszawą 200— ,3 
Lwowski órc. Zakład zartawtuczy 400—14 
Tow. akc. fabr. kart 200—3°/o 
Tow. Chodorów 200—C (zredukowane)
Bank hip. gal. 400 -28 
Bank przemysłom v 400—20 
Browary lwowskich —50
Bank ziem. kr d. ga1.. 400—2^
To\y. Grfóta 209 -c- 
-'o^sKit Tow. hadćldwe 200—(
ZąlUa< y eiekir. Słfettea Ź00-6 
^ołska .tafta M. SCO

O tfcr.

450—  
'.2 T -  
690—  
820*— 
S3S-- 
3 0 T - 
195 -
t»0l) —

1330—

tądiMB
560—  
SOS -  
48» -  
750* - 
550 
2 7 5 -  

2t5CI—  
456— . 
460- 
3 2 5 -

Kursa oomUjwe 
Jt ■... xy zastawne za 10«t kar (bez kup. bież.).

1 ow. Kred. rlem. 4»/,«/o luty7S k ,»os
Tow. kred. ziem 4® 104 -?  105—
■^arbu kraj. gal. 4'/-f>/o .... 1065u 10. ’ ć0
Ba"ku kr; , ga.. '*/« 103' - 104—
Bótnkn hip. gal. 4tyjP/o 106 — 1 u7*-
Bai.ku hip. gał. 4°/ \ ■ wW"00 104-00
Janku kred. ziem. 4ttó »  103-50 104*^
Banku hip, zęrtjel. 41/?®/® . , Wó-— 107—
Bank uoUki d’a hnndł*’ i przam. 4V»/» l®5'*-  WO*—

III. obligl za 100 ker. (bez Lup. bież.)
Komun. Banku kraj. 4W »
,omun. Banku kraj. 4«/o 

Kol * ‘aknlnei 4®/o
Potyczka -aj. z r. 1893. 1904, 1905 4®/«
Potyczk.. kraj. z r. 1608 stke ta 4o/o
F o^yczkć l;raj. z r. 913 4V»/o
POZyczaa kr i z r. 1914 4l/*/a
4% Pożvcrkf» ii.Lwowa z r. 1896,1900,1911

IV . Waluty

po W  r t  
po 50 " „ 
drobne 

(po 1000J 
(po 250)
(po 1000)

(po 500 i w ytfb

t05—  
103 — 
-01— 
01-50 
01-50 

102*— 
0250 
f*-50

i06"—
104 -
1(U -  
Id2o0
102-58
103— 
103-50 
■ 93-( ó

loo na ik . oiswc 
Ruble carskie

Ruble UumsLli

Karbowańce 
Grzywny , ■
KIO 3r; >ków irancusfdcn 
100 Fr; n»ów szwajc.
1 Ł. Sterlins
1 D oltr
1 Dolarkanaayjs.il 
10q marek .letnieckkń 
100 Lei Rumuńskich 
Lirv. włoskie

V. Dewizy.
\Vvpłafc* na Warsraw"

„ ns Wiedeń
na PrŁgę 

„ na "eriin 
na Par;;ź 

u na . ondyft
_ na burych

VL Rata tnnfcęwa.
Stop? eskontewa P. K. P. 6o/„

111— U7—
195— 205 —
195*— 205 —
190*—. 20T-- -
50— 70—
SO*- fiu—
■24*—
12*- 1 8 -

1200— r •
2000- _L *
503-
120— — —
UO— w»'--
:« o - W>,--
I7( -

“tSÓ — —

116— 122—
7 0 :- 8 t—

210*- 738--
- 515*—

!200 - .3(0 —
500-— v50*—

2OP0 — 2400- -

O ta o n im i^ r  bH W o w i
Zurych (PAT). G iełda z 7 stycznia,
Berlin 114 (11 *5), Wiedeń 2-0 '3 - ) ,  P ra^  

9*10 (9-20), Hoianóia 212 (212), Nowy Jorf-. 662, 
(581), Lorciyn 21 3u !21‘3o), ?aryż .M* (52 ó),
Medjolan 42—  45-5), Bn-kseia 52 — (52-6), Ko 
penharis lo5*5 (107), Sztc roltn 12U (120), C* ry« 
stiania 113 (115), Madryt 107 (107;, Buenos Ayres 
241 (241), korony austrjackie 3*25 3'25), korony 
n estempiowane 0*—*

tor odpowiedzialny: S tąah ław  B l - j , . Z drHkarrJ „Słowa Potekie«ro” pod zarządem  A ntcafrr* DdmaiiinŁ


